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Yiedpłfiia wynosi we Lwowie rocznie 18

rocznie 9 złr —* lcws-r̂ alnie 4 złr. 70 cl. ii ’ 
jięcznic 1 złr. 50 -A, za przesyłkę do •.iok-.* 
dopłaca eie 20 centów miesięcznie, 
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24 złr. — półrocznie t3 Wr. — kwartalnie t  złr 
mies.ęsznie 2 złr. 

przesyłki* pocztową z» frrauio.ę do eałyeh Sienne-r- 
rocznie 50 marek — : wurtałiiie 12 .narcie 5*0 .i- 
di Francji, Anglji Vvłoeh i Szwajcarji r: z.ó 
CO frank* w — kwarta.ais 20 franków

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  Re da kc j a  ni e  swraoa,  

T o lt fo n  R ed a k cji 171.

We Lwowie Poniedziałek dnia 9. Stycznia 1893.

wychodzi codziennie nicwfłączając niedziel i świat o qedzin;$ 8 .  rano

Rok XXVI. W

Przedpłatę I sgfoszenia przyjnnje m Łwewta 
Jadytia I wyłączali;

Bistro A dm inistracji „D złeniiik&  P olubi*' 
go” , i *n*c H a r ja e t l  1.  «  I 7  w dtuw. 
pan a K itieikl.

We Wiedniu: pp„ H .asenacein et Vocler, (Otto Maaes)
M Dnkea, H. Sahaleh, A Oppelik, Rudolf Mosie 
i J. Danneberg; w Berlnie, Frankfnrcit, Kolonii,
Haaaenatein et Vogler i G. Ł. Daabe; w Hamburgu:
Karoly et L iekm au ; w Paryżu: C. Adam, 52. rue 
du Four.

Ogłoizenia przyj siujb się za oDłata 6  centów od jednego 
wieriza drobnyn druk cm (petit).

Prywatna korespondencja i nesrologja 1 9  ot. od "ie .jza .
Drobne ogłoizenia l* /i centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  et od wyrazu.
Raklamy w rubryce Nadesłana 2C et. od wiersza. © -
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W obronie Morskiego Oka.
" LWÓW 8 8’ ycznia.

z
łej Polski zakątkaT zjazdża się corocznie z dale-

Cieszkowskim sekretarzem) na czele. Arkusz 
nrasta Przemyśla rozpoczyna podpis ks. biskupa 

? Soleckiego i bs. biskupa sufrrgana Glazera. Pię- 
D(T Zakopanego, tego o a S k n i l z e g o  z ca- f W  1 naładowania godny arkusz n a d a n o  

ze, PolJki zakątka zjeżdża s\g cogoc.uie z dale- ] też z< Krasiczyn*, gdr>e podpisała go naprzód 
ka do 300U osób, by oglądać te cuda przyrody, » cała rodzina ks. Sapiehów, a za mą wezy-
bogato tam rozsiane te m eb oty ca e  skaliste tur - scy  gofime: dou.own.cy . sług. krasi czy ńsk, ego 
nie te przepiękne a d .lekie z ich szczytów wi- zamku. Podobneż arkusze nadesłały rodziny 

i, te jeziora malownicze -śró d  skał i chmur książąt Czcrtoryskieb z W iązownicy i Pełk.ń 
i te perły pośród nich: Morskie Oko czaro- j ora* rodziny hr. Potockich, hr. Dzieduszyckich 
e i dziki, najwyżej położony, a Dezdenny Czar- | i innych.
Staw. , 1
I  po te to ozdoby naszych Tatr, po tą i

sność naszą odwieczną, wyciąga dzisiaj rękę ła- | 
komą dumny magnat pruski, ufny w potęgą swe- I
go rodu, w potęgę swego majątku, w potęgę 
swoich stosunków i w poparcie miejscowych wę­
gierskich władr .

Obarzeni tym zamiarem grabieży Zakopań- 
Bcy goście, po większ *j ezęśei zakordonowi, w 
liczbie kilkuset zebrali się w sierpniu r. z . na 
wiec i uchwalili wysłać do posłów naszych w W ie­
dniu petycję następujące; treści:

„W ycokie K oło Polskie 1 
Zebrani na wiecu w Zakoprneui rod acy ,'ze  

wszystkich stron Polski przybyli, uchwalili jedno­
myślnie zwróci się do wysokiego Koła polskiego 
w Wiedniu z gorącą prośbą: o jak najgorliwsze 
czuwsni i nad *irawą zatargu graricznego z Vę- 
grami -  Wi o i r .  niącie jak najw iększej energji 

Moi sk: ego Oka i Czarnego Stawu, tej 
kruju naszego włnsności i ozdoby na­

szych Tatr.
Cała Polska poczytałaby utratę tego kawał­

ka ziemi za bolesną krzywa*;. Cała Polska ma 
w tej chw.li oczy zwrócone na Delegację swa w 
Wiednia, która jedyna ozisiaj ma obowiązek i 
m ożność, ua legalnej drodze zapobiedz tej 
stracie.

Delegacja polska tyle poważnych usług pań­
stwu juz oddała, że ma dzisiaj prawo domagać 
się od rządu : nie łaski —  lecz bezstronnej spra 
wiedliwości —  i energicznej a skutecznej obrony 
granic naszego kra,u.

O popierania z całych sił tej legalnej granic 
krajowych obrony, uprasza wiec gości w Z ak o­
panem bardzo gorąco. “

Skoro się wieść o tern piśmio po kraju na­
szym rozeszła —  pisze Nowa Rejorrna oświad­
czyło wiele osób chęć przyłączenia się doń 
swoim podpisem, a za przykładem patrjotycznym 
Lwowa i Kpakowa, zażądała także większość 
rad powiatowych i większość miast w kraju ca- 

"'tym pffiyałania sobie do ^ego celu aikuszów.
Z  jednomyślnością dawno w kraj* naszym 

niepraLty kowaną, podali sobie ręce w tej sprawie 
wszyscy, bez różnicy płci • stanu, boa różnicy 
ząjęó i politycznych stronnictw l W tej jedno­
myślności wszystkich, w tej mięszaninie stanu, 
kontuszów, tog, kapet i siermięg leży siła, kt.ó 
ra nawet Wiedniowi i Pesztowi zaimponować
musi. .

Sam Kraków dostarczył gęsto podpisami w y­
pełnionych 65 arkuszy. Sam Lwów przeszło 
40. Miasta mniejsze i powiaty prz-szło 100 
t to w ciąg-  zaledwie kilku tygodni i to bez 
żadnej agitacji, bez dziennikarskiej reklamy, bez 
niozyjei pomocy lub pre.ji. Cicho i * własnego
tylzo popędu 1

Więc prawie wszystkie rady powiatowe pod­
pisały się już, z prezesami sweimi i członkami 
w ydziału na czele. A  za nimi duchowieństwo 
otu o crządków licznie reprezentowane, obywa- 

Jftplstwo ziemskie, banki, spółki, towarzystwa za­
liczkowe, kółka rolnicze, burmistrze miast z pie- 
ozęoią miejską, profesorowie, urzędnicy, przemy­
słowcy, kupcy, rękodzielnicy i włościan wiciu — 
t w9rzą tę mozajkę pocieszającą, która dow odzi. 
zui są jeszcze 4.!u nas rzeczy, na ntóie wsyscy

Nawet z Poznania, z Gdańska, w Seibji 
i Bułgarji zamieszkali ziomkowie, przyłączyli 
także imiona swe do petjcii wiecu Zt-kopańskie- 
go, stwierdzając arkuszami, nadesłanemi stamtąd, 
że i ich serca biją tem a«mem tętnem, co braci 
z nad W ń ły  i Dniestru —  i że i im także obo- 
jętnem nie jest, czy Galicja o 900 morgów ob 
ciętą zostanie lub nie.

I  oto tak zgodnie, choć bez porozumienia 
prawie, zebrała się w ciągu tygodni kilku, po 
ważna liczba przeszło dwunastu tysięcy pod­
pisów 1

Zapewne, że poważna ona w stosunku do 
czasu i okoliczności, w jakich uę zebrała... Ależ 
Galicja liczy 736 233 mężczyzn i 502.789 kobiet, 
u m i e j ą c y c h  czytać i pisać. W obec tych liczb, 
cyfra 12.000 podpisanych na adresie, wydaje się 
dość skromną. Czy nie dałoby się lej jeszcze 
znacznie pom uożyó, a co najmniej podwoić ? 
Dlaezegożby nn I B yle tylko dobrej woli cokol­
wiek i pamięci o tej sprawie.

Bada państwa zbiera się po świętach dopie­
ro w dniu 17. stycznia. Upotządkowan.e arkuszy 
nadsyłanych, oprawienie ich w drngą taką samą 
księgę i odesłanie jej do Wiednia, potrzebu j za­
ledwie kilku dni. Marny więc blisko dwa tygo­
dnie czasu Ua zebranie podpisów przez chętne 
do tego osoby. Więc zabierzmy się gorliwie do 
tej roboty 1 Posziijmy Kołu polskiemu w W ie­
dniu dcugi tom podobny do pierwsz* go w doda 
tku — a tem energiczniej będzie mogła delega 
cja nasza domagać się tam sprawiedliwości dla 
naszego kraju — i tem skuteczniej stanąć b ę ­
dzie megła w obronie naszej uuaznej sprawy.

16 ,   ...
Ugodzić się umiemy — ale która dowodzi ró 
wnież i tego: że sprawa, o którą tu chodzi, me 
jeut *praw.-i prywatną właściciela Zakopanego i 

^kilkudziesięciu górali —  i nie jest sprawą upo­
d ob a n ia  k Ikutei osób, zwidzającyeh Tatry —
I sea że jest sprawą donioślejszego znaczenia, nad 
którą czuwa pilnie cały nasz kraj, którą żywo 

( interesuje się cały nas a nai ód.
Sześć arkuizy bito zapisali nazwiskami swe- 

sam. górale tatrzańicy, najbliżsi Morskiego 
* > k a  sąsiedzi — a na ostatnim z arkuszó,v tych, 

fśród krzywych czasem i niekaligr. ii ;any.;!i pod­
pisów tych prostych dzieci gór, błyszczy podpis 
k irdynaia księcia baskupa krakowskiego, ks. A l­
bina Duna,ewski>-.go, z dopiskiem : „jako biskup 
dyeeezji, w której leży ta m iejscow ość/

N* Lwowie podpisał ks. arcybiskup M o­
rawski, ks. biskup Puzyna i wsryscy ks. kano 
nicy kapitui metropolitalnej,

Jeden arkusz nadesłał podpisany przez sie­
bie mistrz Jan Matejko wran z calem gronem 
profesorów akade-mji malarstwa i rzeźby, oraz 
wszy Btkimi uczniami- Jeden zapisali nazwiskami 
8™oitmi profesorowie uniwersytetu Jagiellońskie­
go, inne greinjaluic profesorowie wszystkich gim­
nazjów krakowskiej, seminarjów nauczycielskich 
i 8* |jj>ł miejskich. Również gremjalnie. i imiennie 
od kapłanów zacząwszy, a ua braciach skończy­
wszy, wsaycikie niemal klasz.ory męskie w Kra­
kowie, a nawet i żeńskie niektóre. Jedei arkusz 
cały zapełniają podpisy towarzyszów sztuki dru 
kar ikiej — inny towarzyszów cechu stolarskiego, 
ślusarskiego, murarzy, powali i innych. Jeszcze 
inne wypełnili nazwiskami swojemi pracownicy 
fabryki Zieleniewskich, Kosobnazkion, Petersei- 
m«. Muranyich, Jakubowskiego i Jarry etj.
A  ieszcze inne urzędnicy kolei państwowej, po­
czty i telegrafu, rozmaitych instytueyj kraje wyeh 
miejskich, powiatowych i gm innych. Samo Koło 
literacko - artystyczne we Lwowie dostarczyło 4, 
pełno zapisane ai susze, a Towarzystwo przyja- 
c .ó ł sztuk pięknych w Krakowie także z prei y- 
i.jnm gnojem (ks. Czartoryskim prezesem i hr.

Francja a Rosja.
Potersburgski korespondent do wiedeńskiego 

dziennika Ntues Wiener Tagbiatt, zastanawiając 
się nad wrażeniem, jakie skandal pananski wy­
warł aa rządzie rosyjskim, robi w tym kierunaa 
bardzo ciekawe uwagi, a prayznać .z ę b a , nie 
pozbawione słuszności.

Zaczynając przedewszystkiem od łapówek, 
których knlt w Rosji na szeroką skalę j  ast upra­
wiany, przytacza wyżej wspomniany korespon­
dent zdanie jednego z najzjadliwazych satyry­
ków rosyjskich, zmarłego przed dwoma laty 
Kałtytowa-Szczedryna: „Na próżno, kochany pa­
nie, starasz się wzbudz.ć we mnie obawę, przy­
pominając mi dzieje Marata. We Francji mógł 
taki człowiek, jak Mara*, dostąpić zaszczytu i stano­
wiska „sławnego potworau, u nas jednak w 
Bosji ten sam Marat mógłby być tylko zw yczaj­
nym policmajstrem “ —  Tak powiedaiał patrjota 
rosyjski, który w li >sji widział nie mało Mara­
tów minorum gentiwn, a zdanie jego mimo woli 
nasuwa się na m jśł, przy pytaniu: „Jaki może 
m itć wpyw skandal panamski na stosunek Francji 
do Rosji ? ’*

„Rosja jest uboższą, jak Francja i z tego 
powodu w stosunkach na małą skalę słyszano 
w państwie cara wiele innych rzeczy o czekach, 
które wpłynęły do kieszeni osobistości oficjal­
nych, rządowych, o ile figury te miały prawo 
nadawania koncesji. Te niedozwolone stosunki 
pomiędzy osobistościami rządowemi, a przedsię­
biorcami robót publicznych, nie były jednak 
nigdy powodem do zwoływania ankiety, łub do 
dyskusji w pras o. Fakta tej natury przyjmuje 
tnę zawsze jesz:ae bez zdziwienia lub obnrzonia 
do wiadomości. Jeżeli kiedyś, co się rzadko 
ziarza, sprawa podobna głośną się stanie, to 
wtedy fankcjoaarjusz, któremu się „noga powi- 
nęła“ usuwanym bywa z posady, dotychczas 
zajmowanej, otrzymuje jednak tytułem \ompeu- 
saty nom.nację na członka senatu lub rady stanu. 
Nie chcemy na tem miejscu wymieniać nazwisk, 
było jednak wiadomo wszys.kim żc jeden z w y­
bitnych urzędników na dworze Aleksandra 11. 
swój urząd spełniał aż do śmierci cara, pom mc. 
że za udsielame koncesji na budowę dióg żela­
znych brał kolosalne łapówki. Dzisiaj Jesacze 
w stołecznych kolach finansowych podawaną jest 
„po cichu" z ust do ust wiadomość, że przy 
ostatniej kinwersji wielką rolę odegrały interesy 
prywatne.

„Skandal panamski nie należy bynajmi iej 
do rodzi-ju tych, które by mogły o f i c j a l n ą  Ro- 
Sję skompromitować, lun też „serdeczny, chociaż 
na pisane nie uwieczniony" stosunek Francji do 
Bosji narusz} ć. Zajmuje on jednak tak rząd, jak  
opiuję publi isną w Rosji już z tego względu, ze 
panuje powszschne przekonanie, iż sprawa pa- 
namska może zgotować śmierć trzeciej republice. 
W  tym wypadku r z ą d o w c y  rosyjscy życzy ­
liby sobie, aby restauiacja przypadła w udziale 
Orleanom, a wteay błogosławionoby nawet skan 
dal panamski, gdyż Orleani —  dzięki pięknej 
następczyni tronu duńskiego, która pochodzi z 
domu orleańskiego —  cieszą się szczególny sym- 
patją dworu carskiego, jak i kół dyplomaty­
cznych. Dyplomacja rosyjska chętniej zawiąza­
łaby stosunki ściślejsze z Francją oJ e .ń .k ą , niż 
republikeń ,k ą ; prasa ze ś mogłaby mielej wy 
stępować ze swem sympatjam? dla Fraucji, bez 
wzbudzenia podejrzsń o kultywowanie zbyt krań­
cowych idei. Mimo powszechnego życzenia, aby 
rewolucja we Francji była przeprowadzoną w du­
chu orleańskim, większość Rosjan jednakże jeBt

p rz tlcn sn ą , że Orleani w chwili obecnej bardzo 
mał o mają widoków, aby objąć i ustalić swe 
rząd y  we Francji.

„C o się tyczy restauracji boiaprrtystycznej 
to w Rosji nietylko nie wierzą w to, ale myśl tę 
starają się odegnać. Imperialiści i napoleonidzi 
nie cieszą się w Rosji sympatją, lat 1812 i 1854 
jeszcze  im nie zapomniano, a w dodatku im 
przypisują winę powstania polskiego z r. 1863. 
Przewódców benapartystowskieb traktuje się z 
lekceważeniom, a jeżeli księciu Bonaparte do­
zwolono służyć z armji rosyjskiej, to jedynie 
tylko z powodu delikatnej, a ^pśliwej zemsty. 
Książę Bonaparte zajmnje skromne stanowi­
sko pułkownika w tej armji. którą jego najbliż­
szy krewny chciał proed laty znieść pod B e­
rezyna.

Z  tych też powedów, nie wierząc w trwa- 
łoćć rządów orleańskich i w powrót bonaparty- 
stów, świat oficjalny rosyjski i prasa objawiają 
pewien niepokój, oczeknjąc niemal z obawą 
chwili, w której się skończy cbecnie we Francji 
istniejący chaos. Dzienniki, które od czasu do 
czasu z kancelarji p. Szyszkina otrzymnją inspi­
racje, nie kryją się bynajmniej z troską i radzą 
rządowi francuskiemu, aby nareszcie — i to jak 
najprędzej —  skandalowi panamskiemu położył 
koniec. Nie jest nieprawdopodobnym, że baron 
Mohrenheim otrzymał w tym duchu instrukcje, 
pomimo, iż Rosja nie ma zamiaru mięszać się do 
wewnętrznych spraw Francji, z drugiej strony 
jest pewnikiem, że hr Montebello stara się usil­
nie uspokoić rząd rosyjski co do skutków, jakie 
za sobą skandal panamski pociągnąć może.“

Korespondencje.
Berlin 3. stycznia.

(Noworoczne jrzeaiówienie cesarza.—Kieay nastąpi roz­
wiązanie parlamentu? — Sprawa stu poawitowań z fun­
duszu weluukiego. — Szerszenie w obozie socjalisty­

cznym.)
(F .) Położenie polityczne w Niemczech, w y­

tworzone wniesieniem nowego projektu wojsko­
wego, w nader ostrych występuje konturach, o d ­
kąd wiadomo, że sam cesarz zaangażował się w 
tej aprąwie bardzo i niedwuznacznie podczas 
przyjęcia nowerosznego komenderujących jene­
rałów poparł powagą swoją znane wystąpienie 
hr. Capnvi’ego w i :bie. O mowie cesarskiej obie­
gają też tutaj dzio-aj najprzeróżniejsze komenta­
rze, mniej lub więcej odbiegające od znanego re­
feratu Reilhsaneetgera, Barazo ostre mir.ły być, 
według obiegających tu w e ijjj ,  słowa cesarza, 
skierowane przeciw opozycp projektu 'wojskowe­
go, mianowicie w kołach wojskowych. Gdyny 
w tych kołach opozycja przeciw projektowi no­
wemu jawniejsze przybrać miała kształty, wtedy 
cesarz nważacby ją był zniewolony jako bras 
karności. Zdruzgoczę ją —  miał rzec monarcha 
—  sił mam na to poddostatkiem. Gzy prawdziwe 
są te słowa, czy  są nieprawdziwe, tyle jest pe- 
v. nem, że cesarz zupełnie stanął na gruncie pro­
jektu i że gotów jest kanclerza rzeszy w usiło­
waniach jego około przeprowadzenia proiektu 
popreeć wafelkiem! środkami. Rozwiązanie par­
lamentu uważai im jest ooecnie za rzecz tak 
prawdopodobną, że np stronnictwo woinomyślne 
już na dobre rozpoczęło rgitację przedwyborczą, 
aby ewentualność rozwiązania parlamentu nie 
zaskoczyła go nagle. W szęazie obecnie organi­
zują się komitety, na zebraniach zastanawiają 
się nad kandyaatami.

Eugeniusz Richter w znanym organie swoim 
oblicza już nawet, aiody najry., hlej może roz- 
wi ązaaio parlamentu nastąpić. Komisja wojskowa 
załatwi się z pracami swemt prawdopodo­
bnie w przeciąga dwóch tygodni, tak, że 3-go 
lutego iaba wyda może już ostateczną decyzję.

• Gdy rząd zaraz po odmownej decyzji przystąpi 
do rozwiązania izby, wtedy przyszłe wybory od- 
byćby się mogły najwcześniej 13. marca, gdyż 
4 tygodnie potrzebne są na pi-nwem przepisane 
sprawdzanie list wyborczych. Z  tą ewentualno 
ścią liczy się już na serjo stronnictwo woluo- 
myślne i organizuje szyki swoje w nadziei, że 
roznamiętninnie polityczne przysporzy mu wiele 
nowych wyznawców i nowych sił w izbie posel­
skiej.

2  tą ewentualnością, jak uiela sądzi, 
rząd się liccyć winien by rdzo, mianowicie, że 
soojahzm postara się o należyte wyzyskanie zbli­
żają oj się bnrzy politycznej Już dzisiaj przed­
smak tego rząd mieć powinien po ogłoszeniu 
owych „stu pokwitowań z fu na c szu wcifickiego", 
Ltórjm  prasa socjaluo-demokratyczua nadaje 
znaczenie skandalu panamskiego w Nien czech. 
Podejrzane są — co prawda -  znane rf welacje 
naczelnego organu socjalistycznego, ale łatwowier­
ny cl m ts socjalno-demokratyczny ch, ślepo wie­
rzących swym prorokom, nie przeminą one bez 
wrażenia.

LMąd urzędowego zaprzeczenia nie ma ani 
w Reiehsanzeig< ree, ani w Nordd. uceerce, a przide- 
wszystkiem Friedricbaruh milczy, jak zaklęte. 
Wszakże ze słów Noedd. Allg. Ztg wnonć mo­
żna, że oświadczenia jakieś rządu w tej sprawie 
nastąpi w odpowiednim czasie. Organ BleicbrO 
dera nie może się wydziwić tylko presie, że w 
ogóle „skandal panamski w Niemczech" zareje 
strowała.

Charikterystycznem jest stanowisko w t*j

jak w kotle — roznam:ę*nionie polityczne po- Ka l e  i d .  m y ś l i w s k i  Wolnr polować na
czyna ogarniać coraz szersze koła społeczeństwa kozły, (rogacze), zające, lisy, słonki, jarząbki, cie- 
i nie ma nadziei, żeby rozmiary jego się zmniej- \ trzewie i głuszce, dropif i pardwy, bażanty i ku- 
szyły. Wniesienie projektu wojskowego dolało j ropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności, 
oliwy do ognia. I Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W styczniu me wolno

Narzeka ppzewódca socjalizmu riemieckiego, j łowić raka samca i samicy, natomiast wolno łowić 
poseł Bebel, w Neue Zeit na „trutniów“ , których i wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę 
jest pełno w obozie tego stronnictwa, na katyli- j W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
narne egzystencje które się wciskają w celach 
zysku osobistogo, zdobycia stanowiska lub roz
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głosu, do stronnictwa socjalno - demokratycznego 
i najwięcej szkodzą rozwojowi iego. Nie lubi 
także Babel owych —  jak ich nazywa —  poli• 
tuche Halbhe ten, którzy mimo wszelkiego stara-

między godziną 11. a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki, płotki, czeiwionki i bolenie.

Sprawa żegnania się dzieci w szKołach wie­
deńskich, zostałr rc tstrzygiiiętą przez ministra wy­
znań i  ostatn.ej instancji. Jak wiadomo, wydała 
była wieueńska okięguwa rada szkolna, w której
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nia nie umieją zrozumieć właściwych celów so- liberałowie m*ją większość, rozporządzenie, że ka-

sprawie organu Stoncker i  Rbićtubote, który „ła ­
pów ek", dawanych przez księcia B m irka ró­
żnym parlamentaraszom niemieckim, nie uważa 
za rzecz niemożliwą 1 ż,,da koniecznie od orga­
nu Liebkuechta wyjawioaia n zwisk. Nazwisa 
także domaga się cała praa a centrum w imiemu 
obrażonej moralności politycznej w Niemczech 
w przyDusaczeniu że były  tanclerz właśnie pod 
tym względem me rządził eię zbyt wielką skru­
pulatnością. W  każdym razie w Niemczech wie,

cjalnej demokracji i szkodzą jej interesom nie 
pomiernie. Najwięcej przypada Beblowi do gustu 
prosty robotnik, tego bowiem najłatwiej — zda 
niem jego — wychować mozut. n» „dobrego* 
socjaln-go demokratę. G dy z jednej strony Bebel 
uty kuje na sociai - dtmoJcratissne Drohnenturp i 
potitischs Halbheitcn, odpłacają mu jeszcze gor­
szą monetą „m łodzi" socjaliści, prowadzeni przez 
Bagińskiego, którzy nieustannie na zebi aniach 
publicznych, tutaj urządzanych, darzą „oficjalny" 
socjalizm mianem Yolhsbreipartei itp

Godne naśladowania
Komitet obywatelski w Warszawie, zawią­

zany z po*Toou cholery, ogłasza następujące 
pism o:

Warszawa dotychczas oszczędzana była 
przez cholerę, która ubiegłego lata szerzyła 
spustoszenie na wschodzie i zachodzie Europy, 
a także w wielu miejscach kraju naszego smutne 
pozostawiła po sobie ślady.

Słaby jej r r!»eki«g w Warszawie, gdzie ją 
obecnie raczej za przytłumioną, aniżeli za wy­
gasłą u w ażać należy, nie wyłącza możności sil­
niejszego joj wybuchu z nastaniem pory cie­
plejszej.

Czujność przeto jest konieczna 1 Za późno 
myśleć o ratunku wówczas, kiedy zaraza całe 
miasto już opanowała i tysiące ofiar po­
chłonęła. Wymownym przykładem tego za 
granicą Hamburg, u nas Lublin. Trzeba za­
wczasu do walki z epioemją się przygotować, 
na samym wstępie pochód jej wstrzymaó 
i do wnętrza naszycn mieszkań jej nie 
wpuszczHĆ.

Prsygotowania są dwojakiego rodzaju : za­
pobiegawcze i ratuokowe.

D o zapobiegawczych należy łagodzenie nę­
dzy, na której gruncie cholera najłatwiej się 
zaszczepia i rozwija. .

W tym cela komitet ma zamiar dostarczać 
ludri:m  biednym bez różnicy wyznaaia, g ł ó ­
w n i e  p o d c z a s  c i ę ż k i c h  m i e s i ę c y  
z i m o w y c h ,  w m i a r ę  p o s i a d a n y c h  
ś r o d k ó w ,  t a n i e j  i p o ż y w n e j  s t r a w y ,  
c i e p ł e j  o d z i e ż y ,  o p a ł o  i s c h r o n i e ­
n i a  p r z e d  z i m n o m .

W  dalszym toku jest mowa o zarządzeniach 
na wypadek wybuchu cholery. My zwracamy 
jeno uwagę na te, że i u nas także zarządzenia 
w obec ciężkiej zimy są wskazane.

W tym kierunku zawsze jeszcze wiele po­
zostaje c  nas do zrobienia, to też utw on nii 
się ttkiego komitetu obywatelskiego byłoby bar­
dzo pożądane.

Z prowincji
(K . J.) Brody 1. stycznia. ( Towarzystwo do­

broczynności ) Od czasu zniesienia wolnego miasta 
od oła dla tu warów zagranicznych miasto Brody z 
dniem każdym upada, a nędza widoczną się staje 
nawet dla oka prztjozdnego gdyż to miasto wali się. 
Magistrat musiał w tym roku delożować 20 domów 
i polecić rozebrać mury zupełnie, lub też własnym 
kosztem usunąć budynK., grożące przechodniem nic 
obybną śmiercią.

Nędza więc wzrasta z dniem każdym, a jedy­
nym szermierzem przeciw niej są, jak zwykle, czułe 
na biedę serea naszych pań. Z upadkiem miasta za­
wiązało się thrześejańskie towarzystwo dobroczynne 
pań pod wezwaniem św. Wincentego a Paulo, ktOre 
dnia S. grudnia z. r. . odbyło swo doroczne posie­
dzenie, a działalność tego towarzystwa prze .stawia 
się w cyfrach jak następuje: Wydatki razem 835 zł. 
40 ct., dochód 867 z;  “38  ct., nadwyżka 31 zł? 98 ct. 
i pozostała z roku 1891 kwotę 249 zł. 82 ‘ /, c t , 
więc 281 zł. 80 V, ct. jest dla otarcia łez, wyci- 
śnionych niedostaWsiu. na całą zimę tegoroczną.

Towarzystwo to nie byłoby w stanie wspierać 
tyle prawdziwie biednych, gdyby nie nadzwyczŁjne 
datki, jak drzewo opałowe, ziemniaki, ubiania. o 
które postarali się p p .: ksiądz Świsterski, Horo yasui 
1 Kossowa, Gniewoszowa z Kątów, Wierzbowska, Ko- 
siewiczowa, Spendlingowa, Bezkieszczukowa, Sołtysi­
kowi z broaów, Frenkel z Koniuszkowa, Wendorff z 
Hołoskowiec Pilatowska z Dubia, Janiszewska z 
Brodów i wiele innych, któizy 00 chwila przyspa­
rzają dochody temu towarzystwu, na przykład zamiast 
życzeń noworocznych złożyli dla biednych: hr. Rus- 
socki, Garwolinski, S»mler, dr. Jendel, Harasymo 
wiez, Rojeeki po 1 zł., razem i  rfj

Towarzystwo to powstało za staraniem księdza 
kanonika Świsterskiego. a od czasu, jak hr. Tyszkie- 
wiezjwa objęła ster jako prezeBOwa wzrosło o wiele, 
rozdając między ubogich pokarm i wsparcie wedle 
rzeczywistej potrzeby.______________
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toliokim dzieciom wolno wprawdzie robić znak krzyża 
św. przed modlitwą szkolną i pe jej skończeniu, lecz 
nie wolno wymawiać głośno słów: „N  imię Ojca i
Syna i Ducha świętego". Owoż minister oświaty 3  
zniósł to rozporządzenie i polecił, aby odtąd dzieci ®  
w szkołach głośno się żegnały.

Odznaczenia. Rodaka naszego, p. Władysława 
Czachórskiego, artystę-malarza, przemieszkującego w s | .  
Monacbjum, mianował książę rejent ^awarski kawale- ^  
rem orderu zasługi św, Michała, w nagrodę za urzą- o. ^ 
dzenie zeszłorocznej międzynarodowej wystawy sztuki 5 , ^  
w Monaclijum. 9  p.

Napad. Czytamy w Gońcu Wielkopolskim : 24 ® 
„Szanowny wydawca Przyjaciela ludu, p. Fr. To- §  ̂  
maszewski, w zeszłą sobotę o gedzinie 6 . wieczorem, g- w
0 mało co nie padł ouarą zbrodniczego zamachu. £  g 
Służąca była wyszła na nabożeństwo wieczorne, gdy 1= 
nagle ktoś szorstko zadzwonił. Pan Fr. Tomaszewski ^  3 
otworzył sam drzwi, prowadzące do małej sionk*, i 2 .^. 
zanim się zdołał wypytać dzwoniącego o to, czegoby ^ ^  
chciał, ten — mężczyzna tęgi, wysoki, barczysty — g  
wpanował się nieproszony do Erodka. Prosił o wspar­
cie, ptzy której okazji wyzywał okolicę Buku i po­
wstania i tych, co próżniaków żywić me chcą; nż 
się to gospodarzowi znudziło. Dał przeto napastni­
kowi trojaczka —  ale ten aopiero hałasować zaczął. 
Cierpliwości zabrakło wreszcie panu F. Tomasze­
wskiemu 1 wyprosił go z domu. Po Liku m.nutach 
zaczęło się nowe walenie do drzwi i p. Fr. Toma­
szewski otworzył znów, poznał tego samego człowie-
ka, który jednak zaraz wydobył rewolwer, wymierzył
1 strzelił. Szczęście, że p. Fr. Tomasz wskt wśród
tej czynności drzwi przyciągnął. Kula więc pomknęła — 
się po drzwiach zewnętrznych, porysowała je i od 
mura się odbiła. Tc małe powtórzenie wypadku ko- 
śoieieoLego, tylko, że tam Kujawiacy zbójców poskro­
mili. a tu napiły zbójca krzyczał jenzoze poć drzwiami 
i spokojnie sobie odszed*. daiej. Mamy przekonanie, 
że policja już zbrodniarza ujęła — gi-yż bez*.ar 1.11 
to ujść nie moze.

Meteor. N końcu zm., nad Archangielskiem —  
jak donoszą dzienniki rosyjskie —  widziano wieczo­
rem świetny meteor, mający wygląd komety. Miasto 
oświetlone było niezwyczajnym blaskiem, przenikają­
cym do mieszkań. Wielu wzięło zjawisko za zorzę 
północną, lecz naoczni świadkowie o istocie jsge me 
mieli żadnej wątpliwości. Meteor miał tarczę, trzy 
razy mniejszą od księżyca i pozostawiał długą za 
sobą smugę zolorn lazurowego. Zjawisko trwało około 
30 sekund i meteor znikł za horyzontem.

Co dapibro opuścił prasę, oakładem Rudolfa 
Mosse’go w Bsriinie: „Katalog gazet na rok 1893“ . 
Prawdziwą niespodzianką przy tegorocznem wydaniu 
jest dołączenie normalnego wi irszomierza, za pomocą 
którego można z łatrością już naprcód obliczyć, ile 
jakie ogłoszenie w którejkolwiek gureoi. kesztowuó Ł B  
może i skontrolować odebrane rachunki z l  ogłoszenia, g  
Innowacja ta dozna niewątpliwie z* strony inserują- g  g  
cej publiczności jak najlepszego przyjęcia. „Katulog11 ^  
ten udziela prócz tego cennych wskazówek dla inse- «t° ® 
rantów i zawiera wzory podpadającyoh ogłoszeń. Z °5 ' ® 
powoda starannego wykonania ' pięknej oprawy, tłu- o" g. 
żyć może za ozaobę każdego biura.

Wiek monarchów. Europa ma obecnie 40 pa- |  *  
nującyoh. Najstarszym z nich, co do wieku, jest ^  g< 
papież Leon XIII. Po mm następuje książę Adolf <ST *  
Luksemburski i książę Adolf Schaumburg Lippe, obaj p 1 ©  
liczą po 75 lat. Dalej szeregują się monarchowie, ® Ł  
co do wieku, jak następuje: Karol Chrystjan IX *8 5*
duńeki, ks. Ernest II. Sachsen Koburg Gotha; w. ks.
Karol Aleksander Sachsen■ Weimar Eisenach 74 lat; 
króioWL Wiktorja angielska i w. ks. Fryderyk Wil­
helm Meckiemburg-Strelitz 73 lat; ks. Waldeuar- 
Lippr 68 lat; ks. Jerzy II. Sachsen M einingen-Hild- 
burgbausen, w. ks. Fryderyk badeński i ks. Albert 
Sachjen Altenburg 66 la t; w. ks. Piotr oldenburski 
65 tat; Albert król saski 64 lat; Oskar H. król 
Szweji i Norwegji 63 lat; ks. Karol Schwarzburg- 
Sondershausen i cesarz austrjaeki Franciszek Józef I.
62 lat; ks. Jeizj Wiktor WaiackPyrmont i ks. 
Fryderyk Anbait Dessau 61 lat; ks. Henryk XIV.
Reus (linja młodsza) 60 lat; Leopold H. belgijski 
57 lat; król Karol rumuński 53 lat; ks. Jan II. 
Liohtensteiu 52 lat; ks. Nikita czarnogórski 51 lat; 
sułtan Abdnl Hamit 50 lat; król wioski Hurubert 3 
48 lat; car Aleksander HI. i król grecki Jerzy I. ‘S: 
47 lat; ks. Henryk XII Reuoj (iinja 8„arszaji 46 
la t; ks. Wilhelm H. wirtemberski, król b? w araki 
Otto L i ks. Albert Monaco 44 lat; w. ks. Fryderyk E  
Franciszek Meoklemburg-Schwerin 41 lat; ks. Gun- ^ ^  
ther Bonwarzburg Rudolstadt 40 lat; cesarz niemiecki Pi g 
Wilhelm II. 33 iat; król portugaiski Carlos 29 lat; 
w. ks. Erncst Ludwik heski 24 iat; król Aleksander g-J3
I. serbski 16 lat; królowa Wiineumni, niderlandzka g   _

wreszcie król Alfons XIII. hiszpański & p
ęa p,
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Wschód słońca o godzinie 7. 
gedzinie 4. minut 19.

(9 ) :  Marcjanny P. 
minut 57, zaohód o

Ze Śt. Yalentin w Austrji aonoszą; ^ 5 .

12  iat;
6 lat.

Oszust. ...
Dawida Ver»chleis3era, któ.-y uprawiał oszustwa na 
wmiką skalę, przychwycono w Górnej Austrji. Przed- Ł  
stawiał on się wszędzie jako baron Ftihrich v. Ftih- s|" §• 
richstal i jako reprezentant praskiej „Slavji". Ofiarą §■ e- 
jego matactw padło mnóstwo osób; niektóre poniosą ^ ^  
przez swą nieostrożność nawet bardzo aotkliwe straty ^  *  
materjalne. Versehleisfcer jest rodem 7 Gródka pod 2  ^  
Lwowem, a z zawodu uzeladnikiem pozłoiniozym. | ^
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Srebrne wesele D wudziesto-pięcio-letnią roczni­
cę zaślubin obchodził onegdaj p. Ignacy R u s s m a n t  
członek rady miejskiej i izby handlowej.

Z Uniwersytetu. Minister wyznań i oświecenia 
uwolnił dotychczasowego dyrektora naukowej komisji 
egzaminacyjnej dla kandydatów zawodu nauczyciel­
skiego w gimn^zjaeh i szKołaeh realnych, tudzież 
dyrektora komisji egziminacyjnej dla kandydatów na­
uczycieli stenografji, radcę dworu prof. dra Euzebiu­
sza Czerkawskiego, na własną jego prośbę z obowiąz­
ków dyrektora obudwóoh komisyj, wyrażając mu przy 
tej sposobuości zupełne uznanie i podziękowanie za 
gorliwą i skuteczną działalność na polu szkolaictwa 
średniego wogóle, a mianowicie w zakresie wyżwska- 
zanym.

Równocześnie zamianował minister dyrektorem 
obudwóch komisyj dotychczasowego z.stępcę dyrekto­
ra. orof uniwersytetu lwowskiego, dra Ludwika ćw i­
ki ń̂ kusno.

(m > Drugie wams zgromadzenie przedwy-
0 irCz . . -oiaua przez komitet tz. p o w s z e c h n y ,  
odoyto się wczoraj o godzinie 7 wieczorem w wiel­
kiej sali ratuszowej, przy bardzo słabym udziale wy- 
noioów. Jedną galerję zajęta płeć piętna, drugą 
brzydka, nie mająca prawa wyboru. W zastępstwie 
prof. Dziwińskiego przewodniczył emeryt, dyrektor p 
Bodecki. Po odczytaniu protokołu z przebiegu pier­
wszego zgromadzenia, zawiadomił sekretarz zebranych, 
ie petyoje do rady miejskiej w sprawie zmiany re­
gulaminu wyborczego, są już wygotowane, a nadto 
komitet wysłał do wszystkich kobiet, uprawnionych 
do głosowania, pi3uao z ostrzeżeniem, ażeby karty 
legitymacyjne powierzały osobom zaufanym, celem 
uniknięcia nadużyć. Pełny komitet powszechny zbierze 
się r sali szkoły im. Mickiewicza, dnia 9. bm. wie­
czorem. Na tern posiedzeniu zo=tanie wybrany ko­
mitet ściślejszy.

Stosownie do interpelacji p. Jegermana, podał 
nadto p. sekretarz do wiadomości zgromadzenia, że 
inicjatywę do zawiązania komitetu obywatelskiego, 
dało owych-26 radnych, ktćrzj pieiwsi złożyli mnn 
daty

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
zabrał głos p. Jegerman i wjstąpił przeciw sprawo­
zdaniu z pierwszego zgromadzenia, umieszczonemu 
w Nowi) Reformie, w którem dawne wybory na 
zwano „ a m e r y k a ń s k i e m u .  P. Jegcrman zapro­
testował przeciw temu wyrażeniu.

Drugi mówca, adwokat dr. S i e t n i c k i ,  zapro­
ponował wysłać sprostowanie do Nowej Reformy, iż 
na pierwsze zgromadzenie nie był wstęp dozwolony 
tylko za biletami. Nad propozycją dra Sietnickiego 
przeszło zgromadzenie * na wniosek p. Jagermana, do 
porządku dziennego, z tego powoda, iż w istocie 
wstęp na pierwsze zgromadzenie, jak to wyraźnie za­
powiadały rozlepione na muraeh miasta afisze, był 
dozwolony tylko za  k a r t a m i  wstąpu. Po załatwie­
niu tych spraw rozpoczęto dyskusję nad sprawami 
miejskiemi,_

P. P a d e w s k i  wniósł dwie rezolucje w spra­
wie utworzenia przez przyszłą radę miejską p r z y ­
m u s o w e g o  d o m u  p r a c y  i m i e j s k i e g o  za­
k ł a d u  z a s t a w n i c z e g o .  Mówca w diuższ6n 
przemówieniu wykazał konieczną potrzebę założenia 
powyższych instytucyj, p r z y t a c z a j ą c  liozne przykłady, 
w jaki to okropny sposób żyd >W3kle pokątne zakłady 
zastawnicze wyzyskują najbiedniejszą ludność, pobie­
rając 200 do 400 pjoc od wypożyczonych kwot na 
zastaw.

Rezolucje te przyjęło zgromadzenie bez dyskusji.
Następnie p. Si e t n  i c k i  postawił wmosek, 

ajżebf przyszła rada miejska przeprowadziła wszystkie 
zamierzone inwestycje i w tym cela zaciągu -da po­
życzkę w formie ljstów, czy też obligó*. Wniosek ten 
przekazano komitetowi ściślejszemu do sprawozdania.

W końcu zabiera głos p. J a g e r m a n a  i w 
dłulszem przemówieniu omawia historję dawnych 
wyborów

Jeszcze ib  iwi ita dzeciącego. Mal-ńki Bolo 
pekłóoił się o coś ze swoim braciszkiem, Praniem.

—  Bolu, jutro twoje imieniny. Postanowiłem oi 
zrobić jakąś przyjemność. Czego ohoesz?

— Przyjemność? Niech tatuś wytłucze Frania 
tylko dobrze...

„Iksowi" dokuczył mróz nie na żarty. Bieguie 
tedy do kuśnierza i wykupuje coprędzej futro, które 
oddał był w kwietniu na przechowanie.

Dum ny z przyodziewku, paraduje ulicą, gdy oto 
słyszy za sobą śm iechy.

Horrendum !
I ks, kładąc na siebie futro, zepom niał odpiąć 

z p 'eećw  napisu, który w pięknej, a bardzo wyraźnej 
k a lig ra fji b rz m i:

„Wielmożny X Stara, wytarta małpa z dziu­
ram i

Zapiski zamiejscowe.
P r z e m y ś l  Wybory do przemyskiej rady po 

wiatowij odb-dą się: dnia 17 bm. z gmin wiejskich, 
dnia 19. bm. z miasta Przemyśla i miasteczek, dnia 
24. bm z grupy większych posiadłości.

N o w y  s k ł a d  k o m i s o w y  herbaty rosyjskiej i 
kawy pod godi em „S^rjusz" otworzyli we Lwowie przy 
ulicy Trzeciego Maja (w gmachu dawnej Kasy oszczędności) 
pp. P a p e e  i k o ś  c i e k i ,  którzy dają wszelkie gwarancje, 
że interes ten gro wodzić hecą sumiennie.

„ Z  k r a i n y  s ł o ń c a  i  k w i e c i a " .  Odczyt z de­
monstracjami okazów zoologicznych i botanicznych prof 
uniwersytetu dr. Emila Dunikowskiego odbędzie się w po­
niedziałek dnia 9. >it/czi.ia 1893, w sali ratuszowej na do­
chód Towarzystw ikademiokieh „Bratniej pomocy" i „C-y- 
telni akademickiej". Ceny wieje: Fotele 1 z ł , krzesła 70 et., 
Wstęp na silę 40 et., galerja 30 et Bilety nabywać można 
w lokalu Czytelni Rynek 1, 36 II. piętro, w godzinach od 
13 do 1. i od 6 do 7. —  W dzień odczytu przy kasie. 
Początek o godzinie 7. wieczór.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek „ćwiartka papieru", komedja 
w 3 aktach Sardu; jutro we wtorek ,Trubadur",
opera w 4. aktach Verdi’ego. Występ pani Marji
Pawlików-Nowakowskiej i pp.: Aleksandro Myszugi,
Rudolfa Bernhardta i Juljaua Jeromina.

Z teatru. Muzyka włoska ma to do siebie, że 
bogactwem melodji przeciągając do siebie u :h c słu­
chacza, umie zarazem zająć jego uczucie. C?y to 
boleść czy radość, wszystko znajduje odpowiedni
oddźwięk w tonach muzyki.

Wczoraj u?, lwowskiej scenie odśpiewana „Fa- 
yorita" Donizetti>go już przeszło pół wieku za­
chwyca świat muzykalny, a piękność tej muzyki 
uwydatnia się jeszcze więcej, gdy znajdą się wyko­
nawcy, którzy to p.ękno odczuć potrafią.

Panna Bellincioni z każdym występem zyskuje 
sobie większe względy i sympatje naszej publiczuości, 
a wczorajsza Leonora jej była wyKonana tak pod 
względem gry, jak śpiewu bez zarzutu. zwłaszcza, 
że partja ta leży jej zupełnie w głosie. Nic dziwne­
go, że po odśpiewaniu forsownej arji w akcie trze­
cim obdarzono ją serdecznym oklaskiem.

Pan Myszuga z silnie dramatyoznej partji Fer­
nanda wyszedł zwycięsko, a podnieść musimy na tern 
miejscu prześliczuie, z wielkiem uczuciem odśpiewa 
waną romauzę w akcie czwartym. Fenomenalny iście 
głos p. Myszugi podołał tej fo sownej partji w zu 
pełności. Girze artysty nic zarzucić nie można, jest 
ona skończoną.

Z powodzeniem również śpiewał p. Jeromin 
przełożonego klasztoru Baltazara, a śliczny jego basso 
eantante ban.zo mile wpadał do ucha.

Z niemniejszem powodzeniem śpjewał i pan 
Bernbardt Alfonsa, ua wyróżnienie zasługuje szczegól­
nie arja trzeciego aktu.

Małe rólki Iuez i Grasparda wykonali paui 
Kasprowiozowa i pan Laskowski bardzo poprawnie.

Chóry i zwiększona orkiestra pod batutą pana 
Jareckiego zasługują na pochwałę.

Publiczność szczelnie zapełniła teatr i artystów 
darzyła co chwila gromkiemi oklaskami.

fepodarstws* przemysł i handel
Foijczka burgarbka. Ustawa co do użycia 

owych sum, jakie do Bułgarji wj łyną z nowej 6 cio 
procentowej pożyczki na budowę sieci kolei żelaznych 
i wykończenie budowli portowych, zawiera bardzo 
rozsądne i cenne postanowienia, które czynią niemo- 
żebnem samowolne lub też nieprawne użycie tych 
pieniędzy na ince cele. Dokonywanie tych robót pu 
blicznych nastąpi dopiero na podstawie rezultatu po­
stępowania ofertowego, przez co zostanie otworzoną 
odpowiednia konkurenoja. W  zgłaszaniu ofert na bu­
dowę portu w Warnie wzięły udział firmy francu­
skie, angielskie, niemieckie, austrjackie i węgierskie, 
pizez co otrzymuje się pewność, że roboty c we zo­
staną dokonane pod jak nąjlepszemi warunkami.

S p ra w o z d a n ie  ty g o d n io w e  izoy handlowej i 
przem. o cenach zboża i produktów we Lwowie od i-i, 
do 31. grudnia 1892 roku bez opłaty akcyzowej, Psze­
nica 7-10 do 7 40- żyto 5-9ó do 6-20, jęczmień browarny 
5 25 do 560, pastewny 4*75 do 5 ' —, owies 5 20 do 5 45, 

; hieezka 7-— do 7-6). iukuradza zeszł.5-30 do 5'HO, niwo 4*70 
i do 4'CO, proso 5-— do 5*25. groch do got, 7 50 do 8 '75pa". 

5J— do 6-25, soczewica — do InlpTą 5-50 do 11*— , 
bobik 4 75 do 5'50, wyka 4*50 do 5.25, koniczyna 60'— do 
80 —, tymotka 19 --  do 22 —, anyż rosyjski 30-— do 
36*— , anyż płaski 31-—, do 36 ---, kminek 19 — do 20 — 
rzepak zimowy 10 75 do 11-25 ietni —•— do — •— , rzepak 
nowy —■—  do — •— , lnianka 8-25 do 8-50, nasienie lniane 
10‘25 do lfi-75, nasienie konopne 9-10 do 9 50, chmiel 
110'— do 150'— , nafta zwykła— — do—•— , salonowa — ■—
do —, wosk ziemny   ®o — -— , wszystao za 100
kiijgr., spirytus 10.000 litr-prccent. gotowy kontyngentowany 
z po(i? ;kiem konsumcyjnym 47 10 do 47 35.

U p r z y w . g a l .  a k c y jn y  B a n k  n ip o t s c z n f  
Z dniem 31. grudnia 1892 było w obiegu: 5 %  Lstów hi­
potecznych zł. 7,479.700, 5cy„ Premjowanych listów hipt- 
cecznych zł., 11,728.500. 4 '/ ,%  listów hipot. zł. 11,470.50#, 
Łącznie zł. 30,678.700. Asygnaeyj kasowych było w obieg* 
zł. 1,975.900. :

Ostatnie wiadomości
Z  Łodzi piszą do Dz. Pas,i.: Gwałt tu był 

wielki, konsternacja i zamieszanie. Jak wiadomo 
j v/rm, z końaen roku upływał termin usunięcia 
i z tutejszych fabryk wszystkich Niemców maj- 
| strów, podmajstrzych itd., którzy nie umieją ani 
! po polsku ani po rosyjsku, cnyba ze wykażą, żo 
j w ciągu upłynionego roku nauczyli się jednego 

lub drugiego języka. Otóż zgłaszających się 
egzi minował pan policmajster. Blisko tysiaca 
trzystu zgłosiło się do tego egzaminu. Czy go 
zdali i ilu go zdało, nie wiadomo, bo sprawa, 
jak  w ogólj wszystkie u na3, trzymtna jest w ta­
jemnicy. Z  tego jednak, co przenikło do publi­
czności to tylko donieść wam mogę, że licno po­
szło pam>m Niemcom z egzaminem Zaledwie po 
kilka wyrazów się nauczyli, a wymawiają je  tak, 
że egzaminujący nieraz do ro^pasu się śmieje. 
To wszakże po sprawiedliwości wyznać trzeba, 
że Kląć i wymyślać na robotników uol&kich umie­
ją po rosyjsku i polsku doskonale. Czy to wszak­
że uznane zostanie za znajomość obydwóch tych 
języków  — nie wiem. Na egzamina te zjechał 
także delegat jenerał-gubernatora Hurki p. Wi- 
chulin. Egzamina jeszcze zdają N tm cy i ukoń­
czą się one dopiero za parę tygodni, bo okazało 
się, że Niemców, dyrygujących tutejszemi fabry­
kami, jest moc wielka OMicząją ich :aa trzy ty­
siące. My tu -nie sąd źm y,*  opriórająo się na do­
tychczasowej procedurze rosyjskiej, żeby kogo­
kolwiek z nich wydalono. Zostaną wszyscy, tyl­
ko im trochę Krwi i ich chlebodawcom puszczą., 
z kieszeni. M y też nie jesteśmy za banicjami —- 
ale Niemcy zbierają owoce, które posiał żelazny 
książę. Rosyjski rząd jest pojętnym uczniem.

O stanowisku pruskiego rządu względem 
strejku górniczego w rewirze Saary, podaje 
Nordd. Allg. Ztg. następujące szczegóły : Było 
rzeczą zupełnie jasną, że ze względu na okoli­
czności bieżących czasów władza górnicza nie 
chcąc stawiać na szalę całej egzystencji kopalni, 
przez Riebie administi-owanych, nie mogła się 
zgod-iić na żądanie górników. Nikt nie mógł te­
go lepiej wLdzieć od samych przewódców strej­
ku Z  pobłażliwością wykazywała władza, że 
strejk nie ma ładnych pomyślnych widoków. 
Na próżno. W obec przychylnego robotn-kom 
ustawodawstwa i administracji, która nigdy nie 
zaniedbywała starać się o dobro swych robotni­
ków, tak była sbutaożfią podżegająca czynność 
prowodyrów, że strejk, lekkomyślnie rozpoczęty, 
w niewielu dniach do takich doszedł rozmiarów. 
Zła skutki takiego bezmyślnego postępowanai 
spadną naturalnie na samych robotników, a do­
bro robotników na tern bynajmniej nie zyska, 
gdy tego rodzaju wybryki przedstawią się jako 
skutek usiłowań reformatorskich ustawodawstwa 
ku ochronie robotnika. — W a wtorek odbyła 
się w Saarbrucken konferencja ?, współudziałem 
ministra handlu Berlepseha, ua której w szcze­
gółach postanowiono okazać dobrą wolę robotni.- 
kom. Główne jednak żądania strajkujących ucho 
dzą, jak  wprzódy, za niepodobne do przyjęeia-

Telegramy „Dziennika Potekiego/
Wiedeń 8. stycznia, W  dobrze doinformowa­

nych dołach krążą pogłoski o zmianach, mają­
cych nastąpić w gabinecie, a pogłoski te łączo­
no są z powołaniem namiestników hr. B a d e -  
n i e g o  i hr. T h a n a  do W iednia.

Pojawia sie znów wiadomość, że życzeniem 
hr. Taaffego jest oduać tekę spraw wewnętrznych 
hr. B s d e n i e a ? u .

Lubiana 8. stycznik. Na sejmiku relacyjnym 
w Fridamia, na którym zdawał sprawę poseł 
słeweński, ks, Gregcrec, uchwalono rezolucję, 
że posłowie słoweńscy powinni działać solidar 
nie i że do przyszłej większości rządowej mogą 
przystąpić tylko w tym razie, jeżeli się rzad zo 
bowiąże zadośćuczynić słusznym iuh żądaniom , 
bezwarunkowo przystępywać me wolno im ab; 
solutnie.

Rzym 8. stycznia, Secolo zam ieszcza po­
chwalny artykuł dla parlamentu niemieckiego, 
aa jego opozycję przeciw przedłożeniu wojsko 
we.mu i domaga się, aby i deputowani włoscy 
tak postąpili.

Z  Monte Carlo donoszą, że hr. P l a t e r ,  
przegiawszy 800.000 marek, odebrał sobie ży­
cie, za pomocy Trucizny. Tegoż dnia jakiś K  i a- 
k i (?), zgrawszy się rzucił się w morze, ale 

został uratowany.
Taszkent 8. stycznia. Jenerał - gubernator 

przy konfirmacji wyroku sądu wojennego, ska­
zującego nfeeakańsów za zaburzenia w dniu 24. 
czerwca w Taszkeucie, zamienił karę śmierci na 
ciężkie ruboty dla dwóch oskarżonych —  bez 
teiminu, dla sześciu na czas od 15 do 20 lat; 
b y ły  Ajsakał Chodża skazany do rot aresztan- 
ckich, by ły  Kazi Szaruf Chodża skazany na w y­
gnanie z granic turkestańskiego kraju, w którym 
ogłoszono wumocnioną ochronę na rok. W szy 
stśim ianym skazanym kary złagodzono, a je ­
dnego z nich od kary • zwolniono.

N ADESŁANE.

M J O N A S Z
DOM B A N K O W Y  I  K A N TO R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje i sprzedają wszelkie efbkta i monety

po iMjdokŁłduiejszym kursie dziennym. ,
Zlecenia * prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji.
Jako pewną lokację poleea listy zastawne Tow. kred. 

ziemskiego, Banku krajowego i Banku hip. i sprzedaje ta­
kowe n a j l a i i i c j .

P r o m e s y  d o  w s z y s t k i c h  c i ą g n ie ń .
N u  lo s ,  z a k u p i o n y  w t y m  k a n t o r z e ,  p a ­

l i ła  g ł ó w n a  w y g n a n a  w k w o c i e  z ł ,  5 0  Ol ‘>.
G e n e r a ln a  r e p r e z e n t a c ja  i l la  B a l i e j i  

n a jw ię k s z e g o  i  n a jb o g a t s - z e s o  w  S w ie e ie  
T s w s T z y s t w a  w z a j - m u y c h  n b e z p * e cz e -&
• ź y e i c  „ T h e  M o t a  B tF łt  Z A Ł O Ż Ę •
VI t  < 8 1 3 . iC U N IłU SZ G W i B A J f C T J S f  3 0 8  
SI I Ł  J O N O  W  z ł .

Foddękow aoie,
W cię/.kiem niesjczęściu, jakiem podobało się Najwyż­

szemu dotknąć mnie, doświadczyłam tyle współczucia, że 
objaw ten serdecznie mnie rozrzewnia i powoduje do 
złożenia serdecznego podziękowania. Przesyłam przeto 
serdeczne Bóg zapłać przewielebnemu ks. infułatowi Fe­
liksowi Zabłockiemu, przewielebnemu Duchowieństwu, Jaśnie 
Wiel, Panu prezydentowi Edmundowi Mochnackiemu, człon­
kom Rady miejskiej, Izby handlowej i Zarządu fundacji 
Skarbkowski ej i Towarzystwu strzeleckiemu, wszystkim kor­
poracjom i wszystkim, którzy raczyli zwłoki o. p. męża 
mego odprowadzić na wieezny spoczynek.

We Lwowie 5. styczniu 1893,
Franciszka Św-i.sterska.

N E K R O L O l l  J A .

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
za duszę ś. p.

dr. Kazimierza Godlewskiego
o godzinie 9. rano dnia 9. b. m. w ko- 
Bernardynów we Lwowie, na Które 

zaprasza rodzina.
Lwów, dnia 7. stycznie 1813.

odi ędzie się 
ściele OO.

J o a n n a  z  G r a s s m a n ć w
L A S G N I . H O W A

wdowa po obywatelu miasta Lwowa, # 
zasiała w Bogu po długich cierpieniach dnia 7 . -bm 
o godzinie 12 „  południe w 66 roku życia swego.

W smutku pogrążeń4 dzieci i wnuk: zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd ogrxe- 
bowy, który się odbędzio w poniedziałek dnia 9. sty­
cznia b. r., o godzinie 3. popełudniu z domu żałoby 
na Zamarstynowie i. 70 na cmentarz Łyczakowski.

Zamarstynów dnia 7. stycznia 1893

T E A T R  B R  & K A R B K Ą . 

i  $  :

Ćwiartka papieru
Komedia w 8. aktach Wiktoryaa Sardou. 

O S O B Y :
Prosper Blook . Żelazowski
v  uhove . . Zboiński
Aniela, jego żona . Pankiewicz
Zuzanna . . Żelazowska
Marta . Dziryt
Thirion . Fiszer
Teresa, jego żona . Otrembowa

j Bussonier . . Feldman
i Paweł , Klisz flwski

Anna Solango i Weigel
I Rózia j  Rybicka
| Babtysta . . Stróżewszi

Henryk . Jśsielski
Lokaj . Gamski

Jatro : „ T R U B A D U R " ,  opnra w 4. aktach
Verdi’ego.

Występ pani Marji Pawlików-Nowakowskiej i panów : 
Aleks. Myszugi, Ru<lo!fa Bernharda i Juliaua Jeromina

D ro b n e  o ^ to szsn ia
Doniesienia rozmaite

po 1 */* esnta wyrazu.
Haudel korzenny Et R o m ti* a o  w l c z a  

w Kołomyi poszukuj" craktys.nta, 
z porządnego 1 mu z uhofuzoną 3aia 
łacińską lub 2 ;-ą realna 12

Do  r o b o t  p t ł e c z k  i w y e h  wszelkie 
narzęlzia, uiaterjc.ły i ozdoby, poleca 

Piotr Chiząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plae Kap. ulny 1, ( .aprzeeiw 
Katedry). °
T ) o « a d ę  m a g a z y n i e r a  z płacą 
-L 609 zł. rocznm oczym a zara dobrze 
poleeoua esoba, mogąca złożyć 3.000 zł. 
kauo-ji Bliższych informacji udziela 
Administracja „Dziennika Polskiego."

L e h < j l  t a ń c ó w  udziela Ludwina 
Miączyńska w domach prywatnych, 

pensjonatach, tud„,ei własnym salonie 
ulica Ossolińskich 9." 19

i T B e e t a n r a c J l  p ie r w a K * r * ę -  
d n e j  w kąpi:lowyra Zakłidzie naj­

sławniejszym w Galicji poszukuje s ą 
spóL-ika z kapitałem 4.0U0 zł. BLższa 
wiadomość w biórze J. L i p i ń s k i e g o  
w Stryju.

F a n ln o  berlińskie 250. f r » u «  rasfale 
150, c z e s k i e  230 f o r t e p i a n  no-

vy 270 p r z e g r a n y  22o, c y t r a  13 zł. 
z/ulińskiego 6, parter. K a l i n o w s k i ,  
metr cytry.  17

Mieszkań a i sklepy
po 1 cencie od wyraju

D* . »  p o k o j e  f r o n t  u w e  n a  p a r ­
t e r z e  z wchodem z u li;y  r,a sklej 

lub warstat z pomieszkaniem są natych­
miast w rualnośei pod nr 31, nl Or­
miańska do wynijęcia. Bliższa wiado- 
usość u gospodarza tamże.

Korespondencja prywatna.
J. B., W. D. u!. Akademii!;* 1. 2 

w parterze na lewo J. drzw  3. List 
otrzymałem K. W.

A . Z  T  E T
(codziennie, świeży)

z ees;eh wątróbek i dziczyzny, z truflami w puszkach po 1 zł. 59 et. 
** ‘ za '/a kilo.

B U 1  J O N
wyrobu 1064 1 - 9

KAZIMIftY MATCZYŃSKIEJ
po 10 zł., 7 zł. 5 > et., 6 zł. 50 et., 5 zł. 50 et

E J k s t r a k t  m i ę s n y
po 70 et. słoik.

Sprzddaje Zarząd Dworu Łepszyn, poczta Brzeiany.

t X X X X X I X X X X 3 0 C X 5 C > 0 © C  O C X X X J O C
V  N e w o  o t w o r z o n y  1073 1—10 _ / \

Skład m aterja łów  aptecznych  / | | | V  R
Leszka Cukiera ((■J|SLg,\ y

we Lwowie, ulica Jagiellońska liczba 8  |i B y
iieca pł* n » J t « ń s * y i ‘h  c e n a c h  materiały K jgj ^11  ̂ ,

W  antecz-"-. środki w/,maeni-iae'-, eogi a m a l a g ę ,  \\<?> I H I  ■£<//
le;znieze , śsedki uniwersału- , a r -y ^ ły  V

X  gumowe, e h i r « i « = ? ui antieeptyczne, peUumerję J *

-K  po'eca p »  n » jt* » ń s * y s . ‘h  c e n a c h  materiały 
apteezn-, środk w/.maeni-iąee, eogi a m a l a g ę ,  
wina le znicze , środki uniwersału-, ar-y-uły 
eumowe, ehiruigieznd i antiseptyczne, perfumerję 

y  g w eu-ka i b i e l s k ą .  -  Har d  to  t a n i o .

v x x x 3 Ó a x x x x x x a x x x x x 3 o n i o o f >c <  ^

t y l k o  w  g a t u n k u  l a .

(pod gwarancją)

104.2 1—?

Jadsn iub wiącej pięknych

domOw czynszow ych
.f K rem  nad Dunaj -m, Ansirja, poszu- 
K ije się do zamiany na posiadłość laaową

Zgłosze»ia pod „ V .  3 9 7 5 ”  przyj­
muje R u d o l f  M o ia s e , W ie s i .

6o2 1 - 3

„H difax“ doskonałe para 1'80. „Halifas" s sulowemi nożami para 3-50. „Halifas" 
z ozorakiomi nożami para 4. „Halifaz" niklów me stalowe p..ra 5. „H nikło
wane z szerokiemi nożami para 6 ‘50. „Halifas" damskie nie niklowane para 2 
„Halit'ax“ damskie niklowane para 3'50. „Helw.-tia" albo „M»rkiir“ para 3-50, 
„•Tooksoa Ha nes“ stalowe polernwace para 5. „Jackson Hain-s" stalowe niklowane 
p-ra 6*50. Ł.yż.iy żeazuo z rzemykami para 1 Paski do Halifaz para et. 39. 
N a j w i ę k s z y  s U ła i i  i  e ń g p e < i y c ja  n is  p ; ‘ «w S n * 'ią  u arm -: P 1S T R  
C H R Z Ą S T C  -IS K I , h sndel żelazny we Lwowie, idse Kapitulny l,*(uspr/.eei« 
Katedry). Cenniki, iilusirowann dr, rty.-pozyeji. Dla pp. ffSH Elłw , członków Towa­

rzystw ginifeast. „Sokół" i Klubów łyżwiarskich etmy zoaezuie zniżone.

HEMOROIDY
leczą się  rattyŁalnie

przez użys e Pigułek i Maści Dr.-, L e -  
h e l  w P yiu. 45 lat powodzinia. ; 

We Lwowie ^aptekach PP.: P. Mikola- j 
scha, RuekeTa i W e^órskiego; w Kraka- ; 
wie w aptekach P*» : Wiśniewskiego!

i Redyk . 2 1—?]

Artysta - Bieźbsars

odznaczony
i  lutym  a itd s icn t  cesiarskL-B. 
w  V4 iedniu . d w o ia a  medaiHimi 
i lo ty m i w  W arsza w ie  i D y p lo ­
m em  h e n o ro r /y m  na wytSawśs 
eziufei p e lsk ie j w  K rak ^ w ia

pracownię dekoracyjną
i przyjmuje relhie

roboty fasadowa j gipsie,
wapnie hydrauliczne m i w kamieniu

Pomniki aa eraHntan  i do ko­
ściołów. tliru-y ■- '...i tar ze kośe^ioo 
bedą, wykonywar-y ^szęikieb
wymagań litnfgH i stylów.

Ulica Tneoifgn Maja iioia 13.

Automat. Łapki masalne
n #  M C z i i r y ...................................zł. ,'j-—
a a  m y s z y .......................................... „ 1-50
%-P -l »ygolinia mi bez n:«hr, ru 30 do PC 
sztuk przez 1 noc,nip pozo.-tawii.ją odoru 

i jiiis'awi,aią się same.

l A S Sjk E cllpas
^ .3r‘ najlepsze w świeeie

-i'* łapka na Szwaby.
Łapie do 1000 sztuk szwa4 ów, mosk li 
i rohaetwa kuchennego w jednej uo-y. 
Sztuka po zł. 1*20. Radykalne wyniszcze­
nie ogółu.e gwarantowane. Tysią-e uznań. 
Rozsyłka za poprsednien. nadesłaniem 
pi nięd-y lub za pobraniem przez L eo­

polda Epdeina, Berno (Briinn).

Dd sprzedania z wolnaj' ręki
istniejący od lat trzydziestu w Prz-- 
■f.yślu handel towarów galanteryjnyeb, 
lOłąeznny z praeownią ręsawiozniczą ) 
pracownią obuwia,, oraz z tow-rem, mą- 
t rjałem prze robionym i -Knruyym. H-«n 
del ten o ustalonęjłrepuiaeji mu licznych 
-tyłyoh oabioreów w m iJW - i okolicy.] 
Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 
Bliższych wiadomości udzieli p- Waeław 
Ueger, rzecznik w s.-rawaeh kirnjcb 
w Przemyślu. 1048 1--1

ROSYJSKIE

a

bom itet likwidacyjny masy roz­
biorowej p. Wincentego turchmayeia 
podaje do wiadomości, że IY. Roz­
dział funduszów sporządzony został- 
]Wierzycielom brz- padająca należy, 
■torć wypłaconą bęfl/.ie w kancelarji 
;ad lokata Szlachtowskiego w Kra­
kowie począwszy od 2 . etycznia 
|l893 od 9. do 10. z rana.

Kraków, dnia 39. grudnia 1892,

sprzedają najtaniej

S. GABRIEL & i  CHLEB0 WNIK
we Lwowie, plae Halicki l. 3.

Ważne dla P. T, m yśliwych, urzędników kolejow ych, 
rr.żgnierńw podróżnych i koniuszych!

D la p p . o ficerów  d o  u j .ż d ż a ln l  n iezb ęd n eI
B U T Y  H A L I N A

no. szarego styryjskiego Loden, w jednej sztuce robione, 
(bea sawu.) z podwójnerai silaemi podeszwami filoowemi, 
tylko na obuwia skórzanem do noszenia.

jg0 "  C e n a  d .  5*75.
Jako miara wystarczy długość będącego w użyciu trzewika.

Z poważaniem
c. i V. ra«dw. fiihrylca  k a p e iu szy t  to  war Aw filcow y «:h . 

A N T O N I P I C H L E R
Graz, Nikolaiąuai, Nr. 10. 603 1 --2

W ielki i l u s t r o w a n y  c e n n i k  gratis i franco.

Sr Cr > ' ? ;  T ^  2§*■

m yroby z drzewa
do iłialowania

Stoliki, talerze, waahl r^e, albumy,
I pugilaresy, kasetki, rauiki, tueki i ty- 
i siąe iuaych prześlicznych przedmiotów 

z drzewa do malowania, 
jako też

•Ml artysirai i jięizls1
poleca 1030 1—7 ^

i skład farb i materjałów aptecznych |

Leopolda Lityńsk ego |
«e L w o w i e ,  2 Kopernika 2.|

ŁTłitsinewasBassL-B

firnu no i}Ma«ia
w mieście Żurawnie (powiat żyda- 
czowski) wśród najkorzystniejszych 
warunków jakiemi są: umiarkowana 
tenut*, zbyt piwa zapewniony w miej­
scowej propinacji, znakomita woda, 
obszerne lodownie i piwnice, dobre 
m ietkanie, brak ua wielkiej prze­
strzeni browaru konkurencyjnego, 
tacie drzewo na miejscu, • żywione 
mi -.stoczko poczta i telegraf w miej­
scu, nie wielka odległość od stacji 

kolejowej w Bortaikach.
Bliższych warunków udzieli Za­

rząd dóit. w Ziirawnis. xoq6 1—5

Nieustająca
wystawa kuchen i pieców

g a z o w y c ł i ,
żelazek do jirasewar.ia i mzmaitego rodzaju 

aparatów do gotowania G A Z E M  
w handlu żelaznym

Piotra Chrząstowskiego
( p l a c  K a p i t u l n y  nr. t).

y *  Wszystkie aparaty b ę d ą  na m i e j s c u  g a z e m  o p a ­
l a n e  i P.  T.  P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o n e .  1047 1_ ?

S B ? ® * * ® ! * !

J A N  I K M T O W t C Z
LWOVł sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 11. 

TrRAKGfW, Sukiennice 1. 20. CZERNIOMf!E, Bynek 1. 2.

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały sapach tej .rody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie wszechświatowej, została pnblieznie proklamowaną 
?jvs?i;segó'r 'o — Oena flakonu mniejszego 80 -.t„ .większego 1 zł. 50 et

m i m m
n^eisawodny środ ek  bj» w y g o

hienie Eagniotków -
P.-<tałkii 49 et

Wszelkie z sławne i kupuje i SCANT0 R
W Y M IA N A

Wydawca* Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabrlyki czerlańskiej. Z Druknrri .Dziennika Pol»k>ego“ , pod zarządem Franciszka Kattnera.

^


